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Michał Piekarz żonaty wyrobnik, 3'2 lat wieku 
mający aż do 18go Lipna r. bywał zdrów
zawsze. Tegoż dnia w południe napadło go mocne 
zimno, dwicpgo.dziny trwające, po któ.rem nastąpiło 
gorąco trwające 12—-ló  godziny tak że całą noc 
spędził bezsennie i dopiero nazajutrz rano czul się 
wolnym od gorączki, którego czasu użył też do 
zwykłej swej roboty. Po bek takich codziennie 
powracających napadach przybył chory dnia 21go 
Lipca do Kliniki i okazał dnia 22 co następuje:

Budowa sim a, cera brudnooisawa, białkówki 
oczu szarawobiałe, twarz czerwona, obrzękła, cie­
płota 30° B.

Brzuch zapadły, w dołku podsereowym bóle 
gwałtowne rozchodzącerrsię aż po pod brodawki 
sutkowe, żołądek rozdęty i cieczą napelnioiry, śle 
dziona miernie zwiększona, ku tyłowi posunięta 
i bolesna, wątroba prawidłowa, jełiia próżne, tylko

okrążnica poprzeczna zapchana gęstjm  i ciekłym 
kałem, brak łaknienia, mocnę pragnienie., ,

Tętno: 100,wvielk.ic, wyraźnie dwubitne,Terce 
nieco, zwiększone, tony jego śjabe.

Oddech: 30, klatką pimsiowa poniżćj*prawego 
obojczyka mpep zakłekła; w tyte u gón odgłos 
wypukowy stłumiony, oddech nięgsznaeznny: krótki, 
suchy kaszek

(Iłowa ciężka, bolesna, szum w uszach, ćmienie 
przed oczyma, znaczua[,ękli\vość i znużenie.

Mocz cisawy, cięźk. tótfJSS wszystkie sole mier­
nie pomnożone, ,chlorki zmniejszone.

Polecono: dyetę ściślą„ napój kwaskowaty. 
Dnia 2i3go wszystkie zjawiska gorączkowe f 

jsei;cowe wzmogły się. Wielka niespokojność.ji za­
jęcie głowy, szum w uszach, ćmienie, bezsennąśń, 
wysoki stopień słabości i znużenia, tętno 120, eję- 
plotadjjl0 B ., śleclzKfiiu o cąiwlfkąęd 'bolesna,
kruczenie w jelitach, mocz jak  dnia poprzedniego.

Zalecono: roztwór 10 ziaru siarkami chinino­
wego, rano i wieczór po połowie.

Dnia 24g'0 polepszenie uderzające. Po użyciu 
Ip ziarn chininy nastąpiła noc spokojna ze snem 
pokrzepiającym.— Nazajutrz. tętno spadło ua 8f> 
uderzeń na m inutę, ciepłota znużyła się o 4", .śle­
dziona cokolwiek mniejsza, chlorków' w moczu
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obiieiej, głowa lżejsza, chory weselszy i silniejszy. 
Podawano dalej chininę.

Dnia 25 o 2giej godzinie w nocy poczuł cliors 
zimno dwugodzinne, po którem nastąpiło rozgrza­
nie trwające 3 godziny. O ósmej rano wszelako 
stan jego był nader zadaw alający: tętno $0, mocz 
prawidłowy, śledziona nie większa, wejrzenie lep­
sze, chory silniejszy. -

Dnia 26 okazywał chory z wyjątkiem nicja- 
'kiegmosłabieaia zdrowie prawidłowe, śledziona po­
wróciła maikiem do wielkości prawidłowej.

Dnia 27 ograniczono chininę do połowy.
Dnia 2-’ Sierpnia wypuszczono chorego zupeł 

nie zdrowego.
Według wszelkiego pozoru w obecnym przy­

padku mamy do czynienia z zimnicą codzienną, 
która po trzcchkrotnyeli, pospolitych, codziennie 
w południe nadeszłych napadach zimna przeszła 
w gorączkę ciągłą.

Rzecz jasna, źe od chwili jak  zimmca codzien­
na przeszła w gorączkę ciągłą, nie mamy więcej 
prawa tak ją  mianować, tern bardziej, gdy i inne 
sprawy chorobowe a gorączkowe mianowicie ro- l
pnica, choroba Brigiita  ostra, gruźlica ostra, a s
nawet durzyca w podobny sposób poczynać się \
mogą. Nie tyle więc przebieg poprzedni, ile ua- j
stępny i ukończenie się choroby rozstrzygają roz- \
poznanie togo przypadku. I

W dniu przyjęcia musiało ono być wątpliwe <;
i ważyć się między durzycą a zimnicą.

Przeciw durzycy świadczyły": sposób powsta- > 
nia, cera żółtawa, brak otępienia mózgowego, lirzuch 
zapadły, nieobecność kruczenia w jelitach, bole- 
sności w okolicy kątnicy, biegunki i wysypki. Mu­
siano wiec orzec według prawdopodobieństw!?: że 
to zimnicą. Jednakże nazwa ta wydaje nam się, \
jak  już wspomnieliśmy, niestosowna, gdyż gorączka |
nit1 .okazuje więcej zimna, ani przepuszcza a przy- 
tem odznacza się cierpieniami micjscowemi śle- |
dziony, żołądka i płuc. |

Pierwsze jest bezwątpienia najwydatniejsze, nie \
tylko dla znacznych bólów, lecz i dla znacznego \
obrzmienia tego trzewa?® ostatnie uważane być |
mogą tern bardziej za cierpienie podrzędne, de że j;
towarzyszyć mogą każdej mocniejszej gorączce. \
Nie chcąc więc poprzestać na ogólnćm, uieokre- \
ślonem rozpoznaniu gofączki cicigUj, to z uwagi s

na przebieg i pojedyncze zjawiska zniewoleni bę­
dziemy cierpienie śledzionowe w obecnym przypad 
ku poczytać za najgłówniejsze i od niego wywieść 
rozpoznanie. Nic ujdzie to wszelako oznaczyć obec­
ne cierpienie śledzionowe jako proste obrzmienie 
nenoalmee lub jako bi>1, śledsiimoici/. Dlatego nie 
pierwsze, ho próśśty nawał nie zdoła wywołać tak 
ciągłych gwałtownych zjawisk ja k : obrzmienie 
i ból śledziony, przy pady nerwowo i gorączka, 
szczególniej zaś lak znacznego ubytku ckJc»:ków 
rosnącego wraz z obrzmieniom śledziony, a male­
jącego z jej kleśmeniem: nie ostatnie, bo gorączka 
silna i ciągła, mocz zapalny,' stateczność miejsco­
wy cli zjawisk mianowicie obrzmienia i bólu nie są 
w zgodzie z przyrodą nerwobólu.

Obrzmienie śledziony mogłoby wprawdzie w o 
beeiijm przypadku, również jak  w durzycy i ro- 
pn.cy i t. p. |  być skutkiem gorączki, ale zgodziwszy 
się i na to, to w razie prostego nawału tern mniej 
dałby się wytłumaczyć uderzający, a w ścisłym 
■związku z nim będący ubytek chlorków, ile że 
żadnych innych wypocin w całym ustroju chorego 
nie napotkano, mogących wytłumaczyć takie zmniej­
szenie, jakto poniżej jeszcze wyraźniej zobaczymy.

Jesteśmy więc znaglem poczytać obecne cier­
pienie śledziony, za .jej zapalenie, a gorączkę za 
zjawisko temi.z towarzysząco, z tą atoli różnicą 
od innych podobnych przypadków tego rodzaju, że 
gorączka zapaleniu śledziony towarzysząca z po- 
fczątku wystąpiła jako zimnicą, i stała się wtedy 
dopiero ciągłą, gdy tamto się rozwinęło i wzmo­
gło. Ale właśnie ten stosunek gorączki do cierpie­
nia śledzionowego wydaje nam się w niniejszym 
przypadku wielkiej wagi i wspomnimy1- jeszcze 
o nim w uwagach naszy ch o przebiegu choroby. 
Co sic tycze pojedyńczycb zjawisk tego zapalenia 
śledziony, to zgadzają się one ponąj większej części 
z inncnii przypadkami. Widzimy też samą cerę 
brudno-żółtawą, te same zjawiska nerwowe, ten 
sam ubytek chlorków. Tylko gorączka jest silniej­
sza i dlatego też mocz ciemniejszy: cięższy i sole 
jego, z wyjątkiem chlorków, pomnożone.

Gorączka jednakże nie jest w stosunku do wiel­
kości obrzmienia śledziony, albowiem gdy takowe 
w innych przypadkach zapalenia śledziony byrwa 
bardzo znakomite, gorączka zaś mierna, to w obe­
cnym przypadku jest-' mieniem tylko a goraczka
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znaczna, stosunek jaki w cierpieniach tego narzę­
dzia często napotykam y, a którego wyjaśnienie 
zastrzegamy sobie w drugiej części naszej roz­
prawy.

Tętno jest duże, dwnbiine, podczas gdy w in­
nych razach /.nachodzimy je  małem, ściągniętemu 
Sądzimy, że nam przyczynę dużego tętna przypi­
sać należy miernym tylko bólom i miernym wypo­
cinom w miąższu śledziony, wiadomo bowiem jaki 
wpływ wywierają bóle i obfite wypocin}- na wiel­
kość tętna.

Śledzionę-mało tylko poniżej luku żubrowego 
czuć można, tem dalej rozpościera się ku tyłowy 
gdzie opukiwaniem tuż obok stosu pacierzowego 
zuałeść: się daje. Żp' to zwiększenie jej końca 
górnego przypisywane być winno nie zrośnieniu 
lecz oporowi więzadla przepono-okrążniczego (luj. 
płufenico-tioUcuin), ztąd już wypływa, że 'śledziona 
przy dalszem jej zwiększeniu występuje znaczniej 
poza luk żebrowy, również jak  i z tej okoliczności, 
ze pierwej nie poprzedziło było cierpienie śledziony 
mogące zrządzić takie zrośnimiię. Dolny koniófc 
śledziony jest tfpgj twardy lecz apfęfy/sty za obma­
caniem, co ze względu na przeważającą średnicę 
podłużną, na prędki wzrost i ubytek obrzmienia 

- przemawia za-'cierpieniem ostrem a zatem 
zajiat^juidM. śleileiomj.

Ból jest uciskając} i mierny a wzmaga się za 
obmacaniem i za uciskiem okolicy śledzionowej; 
nagle Się atoli zwiększa i staje się kolącym z nagle 
wzrastającym obrzmienieni śledziony, co bez po- 
cbyby przemawia za tem, że jest skuikiem obrzmie­
nia. i sprawionego nićm napręż.enia osłony śl<9 
dżumowej. {C. d. n.)

P o w s ł a w a i i i e  i r o z p o z n a w a n ie

rRZEPl; K1 1NV KRWAWEJ .(HAEMATOKEEE)
{> rzez

Dra M a c i; .  MAT>(:f;uw.rOzA 

docenta, lifniw. J a g i e l l .

Badaniem za pomocą palca w pochwę wlożo- 
nego dowiadujemy się nadto o następujących szcze­
gółach. Uskuteczniając badanie w początku cier­
pienia, dostrzeżemy zawsze część macicy pochwo­
wą w górę wzniesioną i na przód wypartą, tak iż

s zazwyczaj po za spojeniem łonowem i w jego wy
\ sokości naniaeać się daje. Okazuje ona zwykle
■ł większą soczystość, rozwolnienie i zwiększenie,

aniżeli w stanie prawidłowym, leży w środku, na­
chylając się niekiedy nieznacznie ku jednej lub 
drugiej stronie. Położenie części pochwowej maci

1
*

ey wyższe i bardziej przodkowe, jest w związku 
z nachyleniem się dna macicy nieco w tyl z powo­
du prężenia, jakie wynacz.ynionka wywiera, na dno 
zatoki otrzewnowej. Puzniej zrosty przyczyniają się 
do położenia namienionego. Ujście zewnętrzne ma­
ciczne jest zawrze rozw arte, po brzegach rozwol­
niono, tak iż często łatwo namaeać się dają pal­
cem ściany szyi macicznej wewnętrzne. Poruszając 
palcem część pochwową uważamy, że czasem ją  
w ruch wprawić można. Są to pojawy, które po­
legają na większym nap!} wie krwi do tych części 
i na położeniu wynaczynionki. Podczas gorączki 
ciepłota śią wzmaga, a dotykanie wtedy części 
poebwowćj staje sic bolesnóm. Po ubieg-lćm zapa­
leniu traci macica na ruchomości z powodu zro­
stów choćby też i nie ścisłych, a miąższ jej odzy­
skuje zwykłą zbitość. Położenie wyższe macicy 
pozostaje pokąd obrzmienie tylne jest, obecne. To 
położeniu i wtenczas uważamy, jeżeli obrzmienie 
jest umieszczone przed majeieą i czuć się więc d a ­
je  w sklepieniu przodkowein pochwy, natenczas 
atoli posuniętą jest część pochwowa macicy b ar­
dziej ku osi miednicy i nie przylega do spojenia 
łonowego. Wielkiej wagi objaw nastręcza według 
mego zdania — przejście części pochwowej mackjy 
w sklepienie. Luk sklepienia w hematokeli zawsze 
jest wyraźny, ale ostrzejszj, niż w stanie prawi­
dłowym. Obrzmienie jest, więc zbliżone do części 
pochwowej macicy, która jednak nie wydaje się 
skróconą. Szczyt łukowatego zagięcia w sklepieniu 
pochwy zostaje z powodu wysunięcia macic}] w g ó ­
rę albo na-tem samem miejscu, jak  w stanie pra­
widłowym, albo sięga wyżej ; jest więc obrzmienie 
z a vvfs ze r o w k i e m  w y r a ż  ny m odgraniczone od 
macicy mimo znacznego do niej zbliżenia. To zbli­
żenie się obrzmienia ku części pochwowej lpaeicy 
jest tćm wyraźniejsze, a luk wspoinniony tem o- 
strzejszy, im większe obrzmienie, im znaczniejsza 
zatem ilo&Lw zatoce otrzewny nagromadzonej krwi. 

^Stosuje się to do sklepienia tylnego, jeżeli obrzmie- 
nie jest zamaciczne, do sklepienia- zaś przodko­



wego', jeżeli obrzmienie prze na ścianę pochwy 
przodkową. Ten objaw jest niezaprzeczenie w »ivifc- 
ku z naciskiem 11:1 dno’ż'atoki, w7 której się wyna- 
.czynionka gromadzi. Biedne jest podanie N o k a ta , 
że wynaczynionka zaotrzenowui około macicy także 
tym objawre.m się odznacza, i owszem przechodzić 
tutaj musi1 część pochwowa macicy z powodu bez­
pośredniego wydęci i luku sklepienia ku dolov i tein 
mmej wyraźnie w obrzmienie; im znaczniejsza jest 
objętośćrtego ostatniego'. Palec1 wyprowadzony z po­
chwy jest, zbWcżony, jeżeli knvotok i na zewnątrz 
sic utworzył, przeciwnie’okryty jest zw ykłym 'ślu­
zom pochwowymi1-''

Badaniami pt-sse hisslu odchodotoą przekonywa­
my się, że prostnica zawsze, przebiega po za 0- 
brzmieniem, że zatem nacisk obrzmienia wysadza 
przodkową jój ścianę na Wewnątrz, co zwężenie 
kiszki wywołuje. Obrzmienie samo okazuje zresztą 
własności dostrzeżone przy badaniu przez pochwę, 
zazwyczaj-sięga ono po nad poziom wchodu mie­
dnicy tak dalece’/ zc nie możemy palcem wsunię- 
tym namacać 'górnego jego obwodu. Wyniknie ró­
wnież z tego badania, że obrzmienia umieszożone 
jest zawsze przed kiszką, żc nie należy zatćm do 
rodzaju obrzmień zaotrzewnowycli, powstałych za 
otrzewną wyścielającą powierzchnią tylną miednicy.

Badame Iw •pctitufóą ^glehniko, macicznego \  jiy- 
także ważne szczegóły. Najpierw' 

dowiadujemy się',' źe z powodu ‘rozmiękczenia i 
większej soczifstóśći miąższu maciek zgłębnik zaw- 
sźe -z wdelką łatwością przesunąć można przez szy­
ję  maciek, aż do dmV"tćjżo. Kierunek, w którym 
zgłębnik wchodzi zwykle jest bardziej prostopadły, 
fifż w7 stanie prawidłowym, z, powodu wzniesienia 
się lhaeicy w górę i nacliylenia jój dna ku tylnej 
ścianie miednicy*. Ezadko spostrzegamy, że macica 
ku jodiidj' lub drugiej stronie się nachyla. Długość 
jam y macicy jest zwykle w początkach cierpienia 
niech zwiększona, tak iż długość niżej 3 cali jest 
zjawiskiem rzadkmm. Łącząc w przypadkach, w 
których obrzmienie jest zamaciczne, z tem badaniem, 
macanie przez powłoki brzuszne, często można gu­
zik zgłębnika nad spojeniem louowem uczuć na 
dowód, 'żć małpie a przed obrzmieniem sie mieści. 
Poruszając lekko zgłębnikiem, wprowadzonym do 
inaćiey, podcz'as'jgdy palec V  pochwie dotyka obrz­
mienia, okaże się nadto, że ostatnie nie jest w śei-

| słym związku z macicą, która przeciwnie, osooli- 
, w*ie w początkach jest ruchomą i łatwo tak od 

obrzmienia odgraniczyć się daje.
B a d a m  1 zą pomocą. ■w&ipmika (spewhim). do 

pochwy macicznej wprowadzonego, -nie daje nam 
w razie obecności liematokcli bliższych wyjaśnień. 
Wprowadza się go nie zbyt głęboko^ narzędzie sa­
mo uiemąi byćiskośno lecz prostopadle ścięte, a to 
z powrndu, że nacisk na sterczące obrzmienie spra- 
wiajjboleśei przykre. Wstawiając ujście' maciczne, 
spostrzegamy na nićm oprócz występującej czasem 
z niego krw i zrosztą; te same' własności, -jakie wy­
żej opisaliśmy. W  okolmy ujścia .czasem /.nacho­
dzimy miejsca,, które okazują utratę, przyblonka. 
ZwTacąjąc w7ziernik ku obrzmieniu obaczymy zw v- 
klc ścianę pochwy raczej blafojf niż zaczerwienio- 

i na z powodu naprężenia przez obrzmienie, jakoteż 
z powodu na&isku ze strony wziernika. N o sa t u- 

, trzymuje, że siność tej części, którą podał Njela- 
to n  jako-żceekę hematokclńjriwłaściwą jest tylko 
hematokeli zewnątrz otrzewny. Mówiliśmy ju ż nie 

1 raz, źe tej ostatniej nie należy zaliczać do rzędu 
t liematokcli prawdziwej. Zgodnie, z tern w7 żadiy m 
' przypadku hematokeli, ja k  ja  ją  rozumiem, nie 

mogłem przekonać .sic o istnieniu tego zjawiska; 
nie przeczę zaś, ź§ okazuję,,się niekiedy to sine 

• zabarwienia., pochwy w wynac/.yuioukaeli .■zaotrze- 
wnowyeli, pochodzących z rozdarcia ociekłin, je- 

i żeli te ostatnie w ścianie pofekwowój zotfzye aię 
l dają.

Badanie •m.oczdńągicnu jest natenczas ważne,
- jeżeli obrzmienie namacać można w sklepieniu przod- 

kowmm. Wprowadzając przy tein narzędzie to do 
s pęcherza moczowego., eo> -się zwykle z łatwością,
\ uskutecznić daje, i naguiatając zarazem palcem w 

pochwę \vprowadzohym przeg. je j $cianę przodko­
wą na uioczociąg, doświadczymy, że cewka rao- 

5 czowa.^skręca się tuż pod lukiem Jonowym w7 pra- 
> widłowym kierunku, że zatem obrzmienie znajduje 
i się .za pęcherzem moczowym. Łącząc ten sposób 

z badaniem za pomocą zgłębnika macicznego, w y­
każe się nadto przedmaciczne położenie.obrzmieuia.

■Badame,>używane przez Bkaun’a •** pomocą 
jyiKyrzcfau szpilkowego MiDPELDGKPfcA (Akidopei- 

! i-asbik narzędzie kończate, przedzieram
; się')>ma wielką w7artość w przypadkach trudnych do 

rozpoznania. Wspomniałem jużp.i że N ela to n  roz-
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poznawał trójgrańcem śledczym, €ked.e zaleca w 
tym celu narząd M enzkl’ \ do otwierania błon pło­
dowych. Inni jak  \q js ik  oświadczają się'stanow ­
czo przeciw takiemu badaniu. Zarzueoije temu spo­
sobowi badania, że powiększa zapalenie^.sprowa­
dzą, -sp^-soczenie, obok i -wtobrzmieniu, że używać 
"•o jest to znieważać sztukę, lekarską, i usuwać 
się od śąislego spostrzegania cierniom?1 Nie po­
dzielam tego zdania co do przypządu M ii.ujeldor- 
o fa , któreg'0 narzędzia są bardzo cienkie i takie­
go rozmiaru, że nie podobna chorej wyrządzić 
używając ich należycie,,— jakiejkolwiek szkody. 
Uważamy bowiem, że obrzmieniu, same przez się 
częstoysnę otwierają z pomyślnym dla chorych 
skutkiem. Sądzę nadto',, „że gdzie roz-ahodzi się o 
ocalenie życia cierpiącej, użyć należy co nieszko­
dliwe, ą,.oo do rozpoznania cierpienia przyczynie sie 
lpfffie* Ograniczając ton sposób badania li do przy­
padków, których innym sposobem dokładnie ropoznać 
nie można, zarzutów pomienionych unikniemy.— 
Trójgrańoem szpilkowym jednym lub drugim na­
kłuwając obrzmienie pochwowe, wsuwając-w ra­
zie potrzask przez rurkę kolec widełkowaty łub 
żłobkowany tegoż przyrządu w obrzmienie, naocz­
nie przekonać ąię możemy o treści ̂ pbrzmienia, 
mianowicie czy krew zawiera, lub nie. W razie, 
jeżeli krew się okaże, może ona być płynną, skrze- 
płą lnb rozmaicie już rozłożoną, barwy (iemno- 
ezarwonej lub brunatnej, lepką*:ciągłą, nięęnch- 
nącą, wyjąv.rszy' przypadki, w których stykała,1 sie 
wprzód z powietrzem. Tym sposobem nabywamy 
nietylko. śwkkhMnośęi o -istocie; obrzmienia, o dłuż. 
sżóm lub krótSzem trwaniu cierpienia ;,tale nadto 
skazówki co do sposobu leczenia, ;jakich innam 
badaniem nigdy z tą pewnością osiągnąć nie mo­
żemy. .leżeli rv późniejszym okresie.uskuteczniam,) 
to -nakłucie,, zdarza się często. że krew nie od­
pływa natychmiast, Pochodzi to ztąd, iż nakłucie 
uskuteczniono w miejscu, wdctpróm usadowiły sio 
skrzepliny i wypopiny. Po niejakim ąz^gie rozrze­
dziwszy się w’ skutek przystępu powietrza,,■ spływa 
z jam y krew' emmna i zmieniona znów,.obfięią„0j 

Posiłkuj,ąp. się'-nadto cb>qlnm<?i&-am, wyśledzimy 
obecność próżnych tworów wchodzących w skład 
anatomiczny obrzmienia. Są to ciałka krwi białe 
i czerwoim; pojedyncze lub skupmne w różne po- 
staerą,' o „krawędziach uszkodzonych, niby pona-

i gryzanych, kryształki hematoidyny, barwik w 
różnych postąeiaeli, tłuszcz, szczątki tkanin, po­
jedyncze włókna i komórki, jakotóż^ i masa dro­
binowa iv wielkiej ilości (T). c. n.)

SPRAWOZDANIE
z K l i n ik i  P o ło ż n ic z e  K r a k o w s k i e j  z r. 11863/^

skreślił Dr. Stępiński Adjkt Kliniki Polożn
(Ci;!̂  ilalfey.)

Według tego rozróżnialiśmy:

Położeń pośladkowych . . . .
IJcl' dwa 
II-'1:1, jedt;o

Położeń kolan k o \ v r  c h
|  I*
\ ID

Położeń wózkowych

Ufici. j eci D0

| P 1 ■' dwa
i —

Silami natury ukończyło się porodów cztery, 
za pomocą sztuki dwa, z klói^ipłł w jednym przy­
padku wyciągnięto płód’źa hófki z powodu eklamp - 
syi, w drugim zaś ujęto poprzedzające kolanka i 
dla niedostatecznych bólów dziecię | wyciągnięto. 
W obu razach uwalniano rączki fjużto obok głów 
ki spoczywmjąc-e, już też na główkę zawinięte; 
główki w obu razach wydobyto sposobem'Smelit-- 
go zmodyfikowanym. IV obu tych razach urodzo­
ne dzieci omdlałe otrzeźwiono i po Kilku dmuch 
zdrowm do sftli podrzutków' z powodu,gorączki po­
łogowej u matek powstałej;.odesłano.

YI33. P o lcżesiia  poprzeczne.

Przypadków było Z tych zamieniło się jedno 
iv ostatujeh miesiącach cią;źy na położenie podlużnę, 
mianowicie główkowe i jako takie utrzymało się 
do rozpoczęcia ,i ukończenia porodu. Drugie za­
mieniło się przy ko.ńcu cisżtj/na położenie ukośne 
W'u ten, sposób, źc główka dziecięcia, pfspoczywmła- 
na kości biodrowćj' lewój, pośladek zaś i nóż.ki 
w prawym boku matki. Położenie to uległo podczas 
porodu, a mianowicie w dwóch pierws^ycii okre­
sach dalszej odmianie i ffljzfegzła zapomocą tak 
zwanego obrotu dobrowolnego (tęrtifjĄatio spouta 
ntia), położenie tylogłowowe Isze.

Ułatwiono wspomniony obrót dobrowolny, iż 
zaraz w. początkach czynności porodowej ułożono 
rodzącą na bok lewyg to jest na ten, w którym 
się główka zńajdowmła. W,tern położeniu utrzy-
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mywano rodzącą aż do pęknięcia pęcherza. Przy 
fóm podparto dolną część obwisłego brzucha w stronie 
lewej poduszką sianem wypchaną, przez co główkę 
dziecięcia do wchodu miednicy ciągle napierano.

W innych lr/ech przypadkach, w których po­
łożenia poprzeczne były zaniedbane (z takiemi bo­
wiem rodzące do naszej Kliniki przybyły) poprą 
wiouo je  zapomocą obrotu sztucznego na nóżki.—
Ił dwóch niewiast, u których od chwili pęknięcia 
pęcherza juz po kilkanaście godzin upłynęło, ma­
cica silnie około płodu obeiśnięta, ramię do wchodu 
miednicy głęboko wparto i rączka wypadniętą była, 
musiano użyć chloroformu i dopiero po uskuteez- 
nionem uśpieniu wykonano obrót na nóżki.

W dwóch przypadkach grzbiet dziecięcia zwró 
eony był do przedniej ściany macicy, w jednóm 
zaś przodkowa powierzchnia płodu, ztąd tćż ' nóżki 
opierały się na przednićj ścianie macicy.

Obrót wykonywano na łóżku poprzecznem 
wznieśiouem. W tamtych dw óch przypadkach, gdzie 
grzbiet dziecięcia do przodkowej, nóżki zaś do 
tylnej ściany macic}- były zwrócone, ułożono nie­
wiastę poziomo na grzbiecie^’ w ostatnim zaś, gdzie \ 
nóżki spoczywały na przedniej.ścianie macicy, uło­
żono rodzącą na tym boku, w którym były nóżl .1; 
operujący zaś. fijtojąć po stronie przeciwnej, wpro­
wadzał rękę odpowiednią bokowi, w którym była 
główka dziecięcia umieszczoną. Po dokonanym 
obrocie zostawiono w jednym przypadku urodzenie 
płodu siłom natur}', albowiem nie było żadnych 
naglących okoliczności. W dwócli innych zaś wy­
konano extrakcyą dla zupełnego braku bólów (bo­
wiem macica wysilona po daremnej pracy Sie mo­
gła kurczyć się dostatecznie). Z płodów urodzo­
nych było eztćry żywych, a jeden nieżywy. Z ma­
tek była jedna pierw 'astka, a czter} więcej razy 
rodzące. Połogi odbyły się u wszystkich pomyślnie.

1 \ .  D rgaw ki ( i  oiiY iiłsiones).

Wszystkich przypadków było sześć:
, 4 T  HclampsicMtrmTiiiGa f> przypadków. Napa­

rły rozpoczęły się tu zaraz w pierwszym okresie 
porodowym i powdarzały się w nierównych prze­
stankach. Nie kończyły się po urodzeniu dziecięcia, 
lecz pojawiały się jeszcze kilka raz} przez 2, 3, 
do 4 godzin po odejściu lut* sztueznem wydobyciu 
łożyska. 1J jednćj położnicy wystąpiły drgawki

w ósmym dniu po porodzie bez żadnego nama­
calnego powodu; moc;? jej natychmiast badany 
wykazał wielką ilość białka, którego ani przed 
napadami nie było, ani też po drgawkach i w dniach 

| następnych nawet w najmniejszej ilości nie1 zna­
leziono. Chora zostawała przez 24 dni w zakładzie 
pod lekarskim dozorem, poczćm zupełnie zdrową 
uwolniono. Z niewiast, które w ciągu porodu drga­
wek dostał}’, hylo 4 pierwiastek, 1 więeój razy 
rodząca. U wszystkich eztćreeh znaleziono bardzo 
obfitą ilość białka. U dwócli z nich rozpoznano 

, już przed pofoderu chorobę 'Bnioiru A. Poród ukoń­
czono ii wszystkich czterech sztuczni^, jużto przez 
extrakcyą za nóżki przy położeniach pośladkowych 
i nóżkowych, jużto zapomocą kleszczy przy po­
łożeniach główkowych.

Co się tyczy postępowania leczmezegc^takowe 
składało się z okładów zimny® na głowę, z kwa­
sów mineralnych i przetworów makowca wewnątrz 
zadawanych. Napady ekłampsyi uśmierzano częś­
cią przez upust krwi ogólny, po większej części 
zaś wziewaiiiem chloroformu. Dzieci urodzonych 
żywych było nieżywych 1 zarazem uiedouoszR- 
uych 2. Z pierwszych jedno donoszone, drugie 
przedwcześnie urodzone odesłano zdrowe do sali 
podrzutków, trzecie niedouoszone umarło w kilka 
dni po urodzeniu.

Z matek, które w jM frw fn czasie panowania 
w naszym zakładzie gorączki połogowej połóg 
odbywały i takowój uległy, umarło 4 na zapalenie 
otrzewnej i macicy (MetroferitiynUia put/rf>'0rt&if) ; 
jedna zaś, u którćj gorączka połogowa przeszła 
bez umiejscowienia s ię— wyzdrowiała.

; by U/rtindsim^ epUepticuaydrgiiwki padaczkowe).

Tego rodzaju drgawki uważaliśmy u jednej 
drugi raz rodzącej, która cierpiąc od najmłodszych 
lat swoich na padaczkę, tak w pierwszćj jak  i dru­
giej ciąży równie jak  i w czasie porodów wolną 

' była od napadów i dopiero po pierwszym porodzie
trzecidgo dnia, po drugim czwartego dnia drgawek 
dostała. Napady przychodziły w czasie Sztćrnasto- 

\ dniowego je j pobytu w zakładzie co dzień lub co
’ drugi dzień wieczór między godziną litą a 8mą.

W -  §
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FOSIE DZENIE 
Oddziału lnrak przyrodniczych i lekarskich c. k. To- \ 

w arzrslw a naukowego Krakowskiego.
z dnia 10 Kwietnia ]. b.

1. Na posiedzeniu pOprzodniem 1’rezes Towarzystwa Prof. ‘
M a j e k  rozwinął byl nowy pomysł swój: ■sporządzeniu opto-
metrów na zasadzie rnelm pozornego *), na tegomiesięcziićm  
Prof. KnozśśsKi poda) w ym yślony przez sidbje.'sposób udo­
skonalenia pod innym w zględem  narzędzi wsponinionych.

Nie tykając albowiem weaie zasady, w edług którCj opto 
metry tuogą liyć w yrabiane, Czy one opierają się na doświad- (
g o n ili Szainerowskirin . jazy na. ruchu pozom} 111, czy na czy- ^
tanin różnej w ielkości druków, czy nakoniee na rozróżnianiu 
drobnej kratki drucianej i t. d. pomysł wykładającego do [j
wgjyStkio.H tyeb przyrządów z. łatw ością zastosować się darje <
stanowiąc poprawkę zmierzającą tylko do nadania ich użiiein 
większej pewności i dosadń't>,śoi, przez zmniejszanie' uchybień, 
jakie 'przy tego rodzaju doświadczeniach częstokroć śą nieu- \ 
niknione.

D w ie szezćgólniftj niedogodności mnją być usunięte. "Na- <,
przód trudność ustawienia przedmiotu w miejscu najstosowniej- \
szem . gdyż nic tak łatw o je st  Ściśle oznaozye punkt, w  któ­
rym zarysy rzeiczy jakiej przestają okazyw ać się jak najw y- ?
raźniej, zw łaszcza tćż osoby do takieli spostrzeżeń nieprzy­
w ykłe nieWidolają tak prędko ocenić granicy, gdzie przedmiot i
grubieć lub nawet już dwoić się z.aczyna. Ztąd tóż na ich <,
twierdzeniu o czystości otrzymanego wrażenia nie całkiem  >
polecać można","przez co i wypadek doświadczenia staju się ,
niepewny. Ma temu po-części zaradzać użycie czy ta /d a , jako 
mniej zależnego o/t dowolności osoby badanej.

D rugą chybę wywodzi ITo£v lv. z użycia soczewki sku­
piającej, jak np. w  narządzić S tamiwka, tu pow odu, że 1
przedmiot znajduje &ią Zw.t kle między s!r?“ :wką , ' i  jćj ogni­
skiem , odległość jęgo wprost miteraona jest daleko niniejsza.' \ 
aniżeli odległość szukana, tamtej obliczenie,ni dopiero w y ­
naleźć się  mająca, ożyli o d lc g l^ ć  wyraźnego widzenia. Już 
zatem mnie .stosunkowo zmiany p i e n i s t y , zwłaszcza przy 

badaniu wzroku dalekowidzą, pociągną zą. sobą wielkie rń- $
żnicc w drugiej, małoznaczne zatem zboczenie w  ustawieniu 
przedmiotu, nader mylny sprowadzić może wypadek. W ykta- \
dający więc. w ym yślił sposób odwracający ten stosunek, spra- ś
wiając by odległość przedmiotu od soczewki mierzona wprost, ^
w  każdym  razie była ,viększa od tdj, jaka przez obliczenie 
ma być otrzym yw aną, iżby w ięc iTnWy, ilości m niejszej, jak j
d otychczas, wnoszono o w ięk szej, lecz przeciwnie z większiij >.
o mmojśzej. i

ł)o  togo celu służyć ma luneta zamiast Soczewki: może ^
ona być albo astronomiczną, albo Galileuszową albo ziem ską. s
w szelako odznaczać sir ma na stępuj ąconii w łąsnóśdain i:

1. zastósowaną być winna do oglądania przedmiotów' 
bliskich, co jak wiadom o, łatwo osiągnąć można przez nieco i
w iększe oddalenie soczew ki ocznej od przedmiotowej.

*) Ob. Sprawozdanie m arcowe w  Nrze 12 Przeglądu lek.

2. Odległość ocznej od przedmiotowej ma być stałą i w  
każdem narzędziu dokładnie, ;raz na zaw sze oznaczoną , dla 
krótkości może mieć stałą także nazwę d.

3. Odległości ogniskow e przedmiotowej -p, i ocznej p , 
mają się nie w iele różnić od s ie b ie , a zatów mają nieznacz 
nie powiększać.

W ym ierzyw szy więc na podziale# granice lin ii, na któ 
Płfflprzedmint przez lunetę wyraźnie być m oże,widziany, lub 
drnk drobny łatw o czytanym i liązw aw szy najbliższą np. a, 
a najdalszą! a , , to z nićli przy pomocy w iadom ych, a wyżej 
określonych ilo śc i d. p { ,  łatwo obliczyć będzie można 
odległości obrazu od soraęwki ofiznćj, a dodawszy do nich 
odległość oka patrzącego m rocznej (która, jeże li oko przy­
łoży sic śzczelnie do oprawy narzędzia, będzie ilością stalą) 
otrzymamySfodległości szukane, a igzeto: odległość w yraźne­
go widzenia.

Przez stosowny dobór szkieł t. j. przez odpowiedni sto­
sunek ilości p, i p ,  oraz d  można w ięc rzecz tak urządzić , iż 

m ałe zmiany w odległości w yraźnego widzenia odpowiadać 
będą zriSożnym rć/ymieom ilośoi mierzonych bezpośrednio, 
.iakiemi są a  i a , . Tym sposobem popełnieni& m ałego błędu 
nie w yw rze wielkiego wpływu na wypadek doświadczenia.

Prof. K. poparł sw oje,zdanie doświadczeniem , w ykreśle­
niem i podaniem formuły, w edług którąjjąiznkane ilości mogą 
być obliozanc.

Prof. M a j e k  nie odmawiając trafności, ani wartości prak­
tycznej wyłuszczonem n pom ysłowi, .zrobił uw agę, iż użycie  
do d o ś w i a d c z e ń n i e  daje bynajmniej tej rękojmi, 
jaką mu wykładający przypisał. Czytać bowiem wygodnit 
j e s z " e  można i po za granicą, w yraźnego widzenia. Co się  
tycze .soczew ki w  narządzie Stam pferow skim , to takowa zda­
je  -sic być nieodzowną pjzy badaniu wzroku dalekowidzón .

Prof. K. co do używania, czi/tcema nie upierał się bynaj­
mniej, przy swojem zdaniu rzece, ta albowiem podrzędną ma 
w agę i zastąpioną być może innym przedmiotem według upo­
dobania. Có Się zaś tknie dalekowidzpw, to właśnie zwsbiso­
wanie lunety dosadniejsze daje wypadki w m iarę, jak odle­
głości w ięk szej badanie w ięc wzroku daiekowidzów będzie 
śćiśiejsze, a przez dobór odpowiednich szkieł uniknąć będzie 
możha zbytniej długą/Sn, podzialki.

Prf:zes Tow . Prof. M.unn w  ^uzupełnieniu wiadomości 
ppdanej na posi&Keniu poprzedniem o pomyśle swoim urzą­
dzenia optometru za pomocą poprzecznego rzędu ig ieł prosto­
padłych, po zii. któremi znajduje się igła pojedyncza, namie- 
jik ieszcze ^ i  narząd ten w  ten sposób do doraźnego prał, - 
tycznego użycia m ógłby być zastosowany, iżby wybrawszy  
oko praw idłow e, za pomocą doświadczeń obliczono i ozna­
czono stale ilość ig ie ł, lub przegradzających je  przedziałek, 
które przy doświadczeniu przed tetoże okiem się przemykają. 
Ilość ta odniesiona do każdćj i mnę liczby przy badaniu 
różnych ócz otrzymywanej i użyta, jako jej dzielnik czyli mia­
nownik w skaże odrazu stosunek do wzroku prawidłowego, 
czyli doniosłość względną liadanego3i tak przypuszczając, że  
przed okiem uwazanćm za prawidłowe prz^przesunięciu  po 
przed samem okiem blaszki z otworkiem''przemkną się 2 igły, 
a przed inSem tylko jed n a ł io Wżrok ostatni oznaczy się ułam-



i'.leni ‘/j, gdyby sio pr-żemkiioły 3, to wźrok tuki od do oitle- 
głeści wyrażreego v idzenia będzie m iał łięJSSf^ W M

II. Prof. Tżławikowski pokazał zgromadzottyni’ Cr-lonkutii J
kiikocalow y kaw ałek trzciny wydobyty u w łościanina zo czo - \
dołu , a zw lsgziy.a z. dolnej jego okolicy, gilzie*.tkwi.ć miał }
m ac z 3 lata, dując powód do ciągłego ropienia- Ciało to jObee 
dostało się pod okm^kntkiem bitki. ł ’o wydobyciu _oneg,o prócz 
porażenia mięśnia prostego dolnego, a przeto i wykręcenia 
ga!k'i ocznej ,k’u Mirza czyli zćzowdiośoi gónićj. nie w zn sta- 
ły żadne szkodliwe następstwa. t )\

K 03 U S YA J 5A LN KOJ .0  Gi10ZNA 
w  c. k  T o w a r z y s tw ie  N a u k o w e m  K r a k c w s k ie m

odbyła .jnr <!. « li. m. i r. swj^fe •zwyczajno pokiedzenio^iktóre 

/zebrawszy sięwMłsaożuphy 'iiuKbia, '.wielu członków albowiem  
w przybyciu przez s c s« t  Senatu Akadeniiokitig.0 równocze­
śnie przypadającą przeszkody doznało) zejrnowa-ło się tylko 
załatwieniem  luijważułiiószyoh bieżących cziyimośei i korek )
Sp.pndeneyj, W  poprzedniego posłodzenia do Kornisyi >!. na­
desłanych. M ianowicie roztrząsano:

1) PrfęiekLdii statutu kąpieinegó przdx połączonych le- > 
karzy zdr<jow'y.oh'Monarchii Austryaekiej wypracowany. Oce­
nienie jego wantoćci i pożytku W zastósewjhliu, ilo m ożna, do
u; es zy e li* z d r o r o w i s U pjórukżono rl?o1. Dfbwi W aksuuauerowi. )

2) •Sprawozdanie % Truskawek skreślone przez tamtejsze- i 
go łekaiza" Zdvojowo§i5 1 OEŁ??'iTiixmi,!,'fobejmirj4cł) liielylko  
treść statystyożśio aiilninistraoyjną. z pory kąpielnej zii rok > 
św ieżo u b ieg ły , ale i liczn e  liiStarye choróbT e^onyoh przy 
tam'e'qznycli z.drójilcli w  r.' 1861 i 1*6611, załączono do ogólne­
go zbioru sprawozdań Az których ułożony pogląd na rueli w 
zdrojowiskach ' ojazySttch w r. 1862 flostfzeżony',’ niebawem  
poda Komis. Halin dó iadoiffdsei powszechnej w  Przogląrtzfft \ 
lekarskim.

Gdy jednak, jak Oświadczył Kol. Sekretarz, lunstąprijące 

zakłady zilrOjówo: Ś$8jb<f8&x. /nrłofeń/w l 0 K e 6 ,  Zageif-trio, 
I łta tk , SolUy,, CiethoaH iA  i Słan-inilk' dotąd z nadesłaniem  
sw ych sprawożódhń nifc’ pospieszyły, postanowiono na w niosek 
Prezydującegó' po raz trzedfzaw ozw ac/ieli zarządy o niezwłocw® ó 

nć’ ‘nadesłanie tynt sprawozdali.
11) Prośbę w lattócieii nowy cli domów w  Krynic^' wystó  

sowifhą (To przewodiuczącego w  Komis: Balu. a zarazem po­
sła  na słćjm krajowy i deputowanego w  P iadzie^ aństw a 1’róf. 
D ietla , o ’ wstawieni® się zła nimi do "Wydziału krajowego i 
f-: k. Ministerstwa Skarbu, ocleńi' uwolnienia uch domów od 
podatku",’ według praw a na pierwsze lat 8 w łaścicielom  no- s 
w ych bu/lowli przysługąjąc^ o . PrżcW olliifeąey pośrednictwo 
sw e w  tej sprawie przyjmuje.

4) Zawiadomienie JP . S i e k e n i u s a  m aszynisty zak ła­
dów przem ysłowych w  T enczynku , w ystósowane do Komis. , / s 
Jtal. o wynalezieniu przez niego sposobu usunięcia osadu z ko­
tłów  parowych (bez pomocy użycia ku temu narzędzi ostryoli ' 
łub istot gryzących). Uchwalono zawiadom ić wynalazoeTl iż  ̂
Komis. Balu. wtedy tylko m ogłaby tajemnicę jego komn na­
leży  polecać, gdyby po dokonamy w  obłK! dzionka Komis. s
próbie", sposób jego okazał się zupełnie celow i odpowiednim  
a dotąd w cale nieznanym.

ó) 'Mapą projektowanej ulowej Urogi Wraz z mostami na 
Dunajcą, z Krościenka do Szczawnicy, z dołączeniem akt u- 
rzędowych przedmiotu tego dotyczących, które na wezwanie 
i użytek Ktimis. Bain. złożył AVJ Sza lay , jako m ateryał ku 
popieraniu jeg o  usilnych starań, o 'rych le w-ykóńeżehio wspo- 
mnionej drogi. T)t5t ocenieiiift pow yższego ]irzediniotu uchwa­
lono zaprosići f e m . kol. ŻntniAWSKiECKi i KsięŻAiisianoo. 

upłi) Kol. Sekretarz przedłożył sprawozdanie ze Szczawnicy 
J które W. Szalar, przed■•zpmierzonem ogłoszeniem  go drukiom, 

liades-hil dfr ocenienia Frezydującemu JCóuńj}!il Bhln. a którć
? do ogólnegoezbioru sprawozdań mt i )  w ląeSipW  I

Z .referatów dawniejsstyelułtol. Sekretarz namienia, iż uiffr 
1 tóre już w znpełnośei ziiłatwione żośta ly , inne zaś jako to. 
w sprawie rpraefetoosrema tuęiądzeń w O kow ie, jeżelib y  miejr'

5 seot to w  myśl sw ego -Bzlaclietucrgo włmfoie.iela stać się mia­
ło zakładem klimatyozno - leczniczym — i w  przedmiocie oce­
nienia i rozMorn w ody stonuj w IktUnówooj^óczekują na 'roz­
biór i przedłożenie rude zgromadzeniu., '

Go do wniosku .IW. l.Tezusa Tow. Xauk. Sf a jura w

sprawie ziriżdnia cen w krajowych zdrojowiskach dotąd praik-
tykowanycdi. komitet z kol. PrOzyduiącisgo, Sekretarza i Dra
WAnseuAtmiiA a d  hna  wysadzony, ci^glei nad tihn zadaniem  
praeuje-imiebawem ow o co w y ch  usiłowań zgromadzeniu przed 
łoży.

W  końmi Dr. Zu.xexii;wski z powodu lucdiczncgódzejścia 
się a uadewśzystko.Klla. miłości prawdy jaką sic'.«Komiś. łla l. 
Wszędzie i za,w.s*/e kieruj,e i kierować będzie, udzielił obecnym  
członkom jśden tyłko ustęp , z przezn5"ożonćj do (‘odczytania  

na ditekijszem posiedzenia sw-eg piśmiennej pracy J I ‘re&;spi-a- 
ic o .w ó o k  u 1 , ę y// ■// ■:<{><. jm .rrj w K i-ynicy ea  rok  / traktu­
jący : o niedost u k a ch , naglących potrzebach i upragnionych 
polepszeniach a uzasadnionych żyozwiiachlpr^ferzjjsczonego żdro-  
.jowdska doty«ząćyc,h: poddając ich rozbiór pofl ścisłe oyenifci 
nic Komisyi Balneologiczmij. Dr. Z .

m m  C H o iiY C H
tv Szpitalu więziennym Krakowskim.

1) IV mtoSlącu Lutym lMikur.
Pozostało z miesią-ca Styoznia 1883 r. . m. 20 k. *r ti*1r. fc o
Przytiylo w Lutym  • . . ........................... « 44 ,, rh 3 « 47

64 » 12 B 76
Z tych szpital o p u ś c j ł o ............................. •i :ł 12 B 38

„ u m a r ł o ............................................... r )'( — n — B —
Pozostało z końeem l.u tego  . • • ■n ,  nyl 38, » - .68

Brzeważnie panował nieżyt oskrzeli i żołądka.
Liczba dzienna Których najniższa: 26, liajw yższh: 64.

■>) W  m iesiąw  Maron *X8l>S r.

Po^óstiilci z miesiąca LutegiO^},863 r. . m. 38 k. — U- 38
Przybyło w  Maron-- . • • • . • . ,. 40 „ 6 B 46
Było ogółem . . . .  . . . . . „ 7.8 „ 6 » 84
Z tych szpital o p u ś o i ł o ........................ • i  ”, 5 »  ” 1 B Ó4

b u m a r ł o .......................................... 11 ’ 11 — B —
Pozostało w  miesiącu Maren . . • • « , 2f v 5 B 30'

Przeważały liczbą: zimniea, nieżyt oskrzeli ; żołądka. 
HośĆ dzienna chorycli w ażyła  się między ?,() a 3 I.



SPO STRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,},, 
robione i obliczone w Obserwatoryjnm Krak

U Ia v z e c , 1 8 0 3  r.
Znaki: mg-la— b, dó^gz — i, śnieg — i f ,  g ra flrzA , krupy i r  o , błyskawicę sjOEzmotaroi ~  1,

błyskanie bpz grzmotów — t ,  W. a t  wicher.

D
ni

a

Ciepłota podług Reanmura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w.
Ozon 

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłój z desz­
czem, ze śnie­
giem i t. p. w 
24godź. w lin. 

paryz.

w oi^gu dniu Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og .O r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

paryz.

W ilgotność 
względna  

w odsetkach

Kierunek 
i m oc wia­

tru. 
Cisza = 0 
burssa=tO

Stan Nieba 
pogodny=() 

zup. po­
chmurny—1Cnajwiększa najmniejsza

1 +  5-6
0

T o-i +  2°-33 33"lo 2-10 86-7 W. 2-7 4-7 , 0
2 8-4 — 1-3 Ss-07 31-66 2-02 78-7 FdZ. 1-0 4-7 4-0 — szron
3 6-9 +  1-0 3-93 29-91 2-12 75-7 Z. 3-7 10-0 1-0 0".'60 :
4 7-5 H - 2-2 4-07 30-09 2-45 86-3 W. 2-0 8-3 7-3 0-13*) •
5 10-5 — 0-1 4-63 30-01 2-16 75 ;4  . IM W. 1-7 0-7 4-5 — szron
6 10-9 +  0-8 5-87 29-27 2-29 70-7 PdZ .20 5-0 3-8 — szron
7 10-2 0-9 5-30 27-05 2-48 78-3 Z. 2-3 6-3 1-3 0-30 „ :
8 9-8 2-2 5-13 24-68 * • 3 1 74-7 Z. 5-3 8-0 6-0 0-60 : W.
9 7-0 2-0 3-93 26-00 2-27 80-0 ZpdZ.4-3 6-0 7-0 0-07 :o W.

10 5-0 O-I 3-03 24-62 2-49 94-0 W. 5-8 10-0 9-0 0-76 ijJsW.
11 1-2 +  2-0 %97 ‘Ąofio 2-36 90:8 Z. 2-3 7-0 4-0 0-55 a :
12 8-9 — 0-G 4-27 i 2 -2,9; 78-7 W. 3-7 8-0 6-2 .—
13 11-1 +  1-3 S-SO* 24-75 2-65 81-U Pu W. 2-3 7-0 6-7 — szr. a
14 1 1 8 0-9 6-20 24-59 2-60 77-3 W. 2-3 1-7 5-5 —
15 11-7 r**S-6 6 3 0 24-11 2-66 76-7 Pd W. 4-0 6-7 7-0 —
16 7-8 2-7 5-33 24-61 2,-»9 84-3 WpnW. 6-7 8-3 7-7 — W.
17 7-6 2-6 4-lIh 26-08 2-53 86-3 WpnW. 6-7 10-0 8-0 — W.
18 3-4 0-8 1-53 25-29 1-99 87-0 PnW. 2-3 10-0 6-0 2-501$
19 4-3 1-0 2-80 26-91 * |-1 7 ą&o Z. 3-0 10-0 B 3-0 0-20:
20 5-8 2-8 3-87 29-33 2 10 75-3 Z. 3-3, 10-0 3/8 0-09 1
21 5-5 2-0 3-30 29-19 2 - % 83-7 Z. 0 1 100 3-8 0-06;;:) e
22 5-5 1-L 3-07 31-84 ^08 80-3 Pn. 1-0 8-7 7-5 0-47 : $
23 6-0 0-0 3-20 33-76 1-97 76-3 Z. 1-7 8-7 3-2 — szron
24 6-0 ' p-5 5-20 33-23 2-97 9’3-7 ZpdZ. 2-3: 10-0 3-0 1-15 a 1
25 9-4 % 3-4 6-03 33-59 2-63 79-3 Z. 2 0 4-7 1-0 0-18 : a

26 10-1 0-8 5-30 31-40 2-27 73-0 ZpdZ.SB 3-7 1-0 — szr. a
27 4-3 1-4 2-83 28-37 1-87 72-7 ZpnZ. 6-7 9-7 7-2 0-551$ W.
28 6-0 1-3 3-90 24-32 2-15 76-3 ZpdZ. 8-0 10-0 7-5 1-80: W.

i1 29 6-7 2-0 2-87 21 19 2-27 87-7 Z. 6-0 10-0 9-0 3-921 W.
30 1-8 — 1-4 — 0 23 24-79 1 69 86-3 ZpnZ. 6-0 8-0 9-5 1-521$W.
31 0-8 —  1-8 — 0 90 29-95 1-79 9 6 3 PnZ. 4-7 8-7 8-3 0-19 $

Średnie mies. + R °8 4 27"'94 |'-2 8 81-5 ZpnZ. 3;q 3 7-6 5-35 Sum.= 15'.”64

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 53 o « K  10 r. byl . 334'."18.
Najniższy „ ^  ,, ,, 29 o go,dż^7 w. był . 31 A '98.
Różnica Wysokości barcrni. w Ckjgu miesiąca*. . . .  , 14/*20. Średnie
Nazwawszy liczbę wszystkicli wiatrów w ciągu miesiąca 10(1, było P n .= 5 -4 

PdZ. =  1 4 0 , Z. —  36'6,_ PnZ. =
BtósUuek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. —  1 : 185,  W .: Z =  .1: 1 '76. 
Dni pogodnych z chmurami było 14, deszczów 16, śniegów  6, w i c l  rów 10.

*) Woda ze m gły.

N a j s z e  dzienne pole odmian term. dnia 14 było 1039. 
Najmniejsze „ „ „ „ Ouia U  „ 2? 2 ,

„ „ »     391.
P nW .—  12'4, W .—  19-3, PdW. = 2 7 ,  Rrl. =  2‘ 1,

\
/



SPO STRZEŻENI A METEOROLOGICZNE-'* W KRAKOW IE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

K w ie c ie ń ,  1 8 6 3  r.
7 naki: mgła — • ,  ćfószćz — śnieg grad —A , krupy”  o , błyskawice z grzmotami —1\

błyskanie bez gi-zniAów — t , W .  — wicher.

Ciepłota podług Reaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłćj z dćsz- 
czem, ze śnie­
giem i t. p. w 
24 godź. w lin. 

pary z.

w ciągu dnia Brednia dii. 
z 3 spostrss. 
o g. G r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

pary z.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza — 0 
burza-10

Stan Nieba 
pogodny—0 

zup. po­
chmurny—10

0
P największa najmniejsza

1 +  8f
0

—  3 2 —  o-o? 331 94 t-80 90-0 Z. 3-0 4-3 4-5
2 4-2 0-0 +  2-50 30-24 2-03 82*0 ZpdZ. 2-3 10-0 2-5 —  •  !f!
3 5-0 +  IR 2-57 IU50-38 2-12 84-7 PpnW . 1-3 10-0 7-8 0".'43 :
4 4-9 —  0-1 1-70 29-40 1-92 84-0 W. 2-0 9-0 7-8. ....
5 5-8 —  1-2 2-70 28-73 2-18 86-3 Z. 1-3 6-7 6-5 0-21 szr. 5
6 11-0 —  1-8 4-37 29-65 i - $ 6 78-7 Pd. 0-3 ŃT-3 5-5 —  •  szr
7 13-5 *f IR 6-27 28-61 2-61 76-7 WpnW. 1-0 0 0 3-5 ■ n
8 13-0 1-4 7-10 27-02 2-47 70-7 PnW .2-0 5-7 3-5 —  •  n
9 6-5 1-6 3-20 28-85 2-06 79-7 WpnW. 4-3 7-3 7-5 1-27 5

10 3-5 1-2 1-90 29-56 9 5 3 PnW . 1-7' 8-7 8-5 2-71 i s-s
11 10-6 1 4 4-43 30-14 2-35 81-7 PdW .0-7 6-3 6-8 _
12 12-1 0-7 6-63 29-92 2-62 74-3 W pdW .0-7 7-0 6-5 —  szron
13 13-2 5-9 9-20 30-23 3-41 78-0 WpnW. 0-7 10-0 6-0 0-62 :
14 15-5 i  6-4 9-6.1 30-20 3 4 6 78-0 WpnW. 1-3- 9-0 6-3 0-33 i
15 13-4 5-5 7-90 30-16 2-69 69v? WpnW. 1-3 3-7 6-0 —
16 1-8 4-47 29-88 1-76 . 'Ś2-7 , A ? nZ. 2 £ 9 0 2 0
17 9-1 1-2 4-30 30-55 1-94 71-0 PnZ.0-7 5-0 6-3 _ :
18 9-3 —  0-3 4-17 31-08 2-18 77-3 Z. 0  0 5-7 2-8 —  • szr.
19 5-0 0-0 3-40 30-37 2-41 8 8 0 Z. 0-7 2-7 3-3 0-50 s z r . :
20 11-8 +  1-3 5-10 30-66 2-43 79-0 PdZ.2-0 3-0 5-5 0-60 •  :

21 11-6 0-8 5'80 29-45 2-4] 75-0 W. 1-3 1-7 3-0 —  •  szr.
22 i 5-5 1-4 9-30 27-45 2-1*1 6 6 7 Pd. 1-0 5-0 5-3 ---
23 7-9 3-9 5-73 27-30 2-59 79-3 Z. 3-0 8-7 7-0 0-48 : W.
24 7-8 1-6 4-33 29-97 1 44 61-0 rj o.o L .  O D 5-3 6-8 •— o
25 5-6 1-8 2-83 28-75 2-01 ® 0 Z. 4 3 9-7 8-0 0-85sjsoW.

26 6-5 2-2., 4-30 27-74 2-42 82-7 Z. 3-3 9-3 8-0 1-35 i W.
27 7-6 4-2 5-33 29-65 2-36 75-3 Z. 1-3 10-0 7-8 0-52 :
28 13-6 3-1 7-87 27-55 2-75 73-0 PdZ.i-7 7-0 2-5 —  •
29 8-4 5-0 6-80 26-98 3-22 88-7 W. 0-7 10-0 3-5 0-86 i
30 12-8 5-8 8-97 28-88 3 4 6 79-7 PdZ. 1-3 9-7 7-0 0-58 t i

Średnie mies. +  5109 j 329";35 2"'42 78-1 ZpnZ. 1-7 6-6 5-59 Sum.=ll'.' 31

NajwyźSSy dostrz. sian barom. d. 1 o goćlź. 9 r. Był1?. 332”'70. 
N ajnizĄ y i f }  ,, „ 23 o god£. 5 r. byt . 326'"33.
Ro‘żn?ca wysokośąi barom, w ciągu m iesiąca. . 6"'3v.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w  C:ągu m i|?iąca 100 ;

P(1Z. =  15;52 Z. =  25'5, PnZ. =  7'8. '
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. —  0'89 : i- W .: 
Dni pogodnych z chmurami było 13, dśszczów  11, śniegów' 3J 

Pierw sza b u m . d. 30.

Największe dzienne ‘ p ole*■ odmian term. dnia 22 było 14° 1. 
Najmniejsze ,, ,, „ .. K ln ia  10 „ 2? 3.
Średnie ■ „ „ „ „ .............................. 715 .

było P n.-r.s-g, p nW . =  18‘3 j |w .  —  20 '6 , I ’d W .= 2 '8 ,  Pd. =  5’6,

%! = 1 :  1-22.
krup 2, mgieł 7, w ichrów 3. - '


